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W czoraj przed południem w auli »Coll. nov.« 
rozpoczął swe obrady w alny zjazd Towarzy
stw a Szkoły Ludowej. Wafel o w nim udział 
około trzystu  uczestników —  226 delegatów 
i 03 pości. Z pośród delegatów wiciu przyje
chało z najdalszych kresów wschodnich k ra n , 
ro  w obecnych trudny ch w arunkach jest mia
ra i dowodem, jak  poważnie trakm ją swe oho- 
Mdązki działacze T. S L. Odpowiednio do tego 
i obrady utrzym ane były w tonie poważnym 
i podniosłymi- a  zarazem w' wielu przemówię- 
hiacli dźwięczała serdeczna nuta uczucia, oży
wiającego ideową pracę tego Towarzystwa.

Przewodniczył obradom prezes Towarzy
stw a, clr- E rnest B a n d r o w s k  i, w prezy- 
jdyum nadto zasiedli: wiceprezes Towarzystwa, 
ip. Je rzy  P i w o c k i ,  oraz sekretarze: dr St. 
I ł y in a r  i W. S i k o r a. W śród gości zauw a
żyliśmy reprezentantów  Akademii Umiejętno
ści i uniw ersytetu Jagiellońskiego, władz pań
stwowych i prezydyum m iasta, wojskowości 
i t. d. Podczas obrad przybył także min. poczt. 
L i n d e .  Zagaił obrady, pow itany oklaskami, 
obszerniejszem przemówieniem p-rozas B a n -  
f2 r o w s k i.

MOWA PREZESA T. S. L.
Na wstępie zwrócfił dr P. a n d r o w s k  i uwa

gę na zmianę warunków istnienia i działalno
ści Towarzystwa, k tó ra  nastąpiła, gdy , Polska 
po póllorawlekowej blisko nocy zaborów p o 
dejmuje- na nowo swre posłannictwo oświatowe. 
Towarzystwo chcenie, zmieniając- charak ter 
swej działalności, mnisi wziąć udział w  pracy 
państw otworczej przez w yratianio  ducha, oby
watelskiego, Na pierwszy plan w tej pracy 
w ysunąć się powinno usuw-anio lscpa.ra1,> zmu 
dzielnicowego, k tó ry  się rozwinął wśród Pola
ków w różnych zaborach pod wpływem cd 
niiennvch waru n.ko w ad mitusii a cyjno-poli ty cz
utych, ekonomicznych i kulturalnych. W każdej 
jtkcyi będzie teraz zadaniem wysuwanie na 
Plan pierwszy pracy nad całością spraw  ojczy
zny. Objawy zrozumienia tej potrzeby czasu 
Już się spotykają na każdym  kroku, W szystkie 
organizacyo i zrzeszenia dzielnicowe o podo
bnym  c-h waktor/.c działalności szukają zetknię 
Cia z podobnemi w innych dzicliiicacb. Tą sa
m ą drog^"podążają teraz i podążać muszą ta k 
że zrzeszenia oświatowe, co zrgszt-a w skrom 
niejszych granicach miało już miejsce i przed 
iwojną, pomimo przeszkód ze strony rządów 
zaborczych.

Obecnie pc trzeba podzielenia się praca o- 
fcwiatową w Police podług określonego planu 
f na podstawie porozumienia się wszystkich or- 
jganizacyj pokrewnych w różnvch dzielnicach, 
jest już na najlepszej drodze i bliskie urzeczy- 
i-wistiiienia. połączenie ich wszystkich wr jeden 
związek polskich tow arzystw  oźv: atouwch. — 
Niezależnie od oddania państwu polskiemu 
iwszystkich zakładów szkolnych T. St L. we- 
.Wnątrz kraju, odkryw ają się przed niem - 
jak  i przed crg-anizacyami pokrewnenri w :n- 
Bvch dzieinicach —  nowe teren> pracy pcrżit 
g r  „nicami kraju  i Polski etnograficznej. Tam 
wzwójać będzie nadal Towarzystwo swoją d; k -  
łalność na polu oświaty szkolnej, podczas gdy 
wewnątrz kroju, po przejściu szkół T. S. L. na 
o u t  państwta i m iast, Towa-rzystwm położy wim 
fcszy nacisk na, drugą, niemniej ważną gałąź 
tdvej działalności — oświaty pozaszkolnej.

.W u.birglt in roku działalność Towarzystwm 
nutsiala uledz prawnemu zahamowaniu, zwła
szcza z p-owTulu dwróch inwmzyj — zarówmo na 
kresach zachodnich, jak  wscliodnich. Zwda,- 
gzeza inwazya ukraińska oddziałała niszcząco. 
Zrujnow-airo w Ggłicyi wschodniej około 60 do
mów s /k o h n ch , wielu działaczy znalazło się 
w więzieniach, u ^k fó rzy  złożyli życie dla idei. 
Ale szkody mabe-ryahie na wschodzie muszą
być powetowane^ szkoły beda odbudowane __
na co użyta bodzie w pierwszym rzędzie suma 
4 i pół miliona, koron, przyznana przez Sejm 
Torrarzystw u, jako snbwencya —  tak , aby ani 
jedno dziecko p ^sk ie  na wschodzie nie pozo
stało beż moanóści uczęszczania do szkoły. 
W  zmienionych korzystnie wjaaTaikach każda 
akcya Towarzystwa pójdzie raźniej. T ak  samo 
luźnie pójdzie i na. polu działalności oświato-1 
wej pozaszkolnej —  w organim cyi czytelnic
twa, kursów ośw Jdowych domów indowych — 
na wsi, w niokiJrycb zwłaszcza małych. Roz
winie się też działalność kuRuralno-oświ-atowa 

■fWŚród drobnom iKczjrtSstwa dla podniesienia 
jogo ogólnego itoporau oliy-watelsko-narodowc- 
go. Z cała energ ą rówmież T. S. L. nieść bo
dzie pomoc Ycszcłkirn organizacyom ład.turalno- 
oświatowynr, ńi .'inlonzywniejsza może t ’.m 
z pośród nich. fcfcgre działają pośród naszej mło
dej. a tak  świetnkj armii.

Na zakończenie swego p r z e m ó w i e n i a  złożył 
prezes podziękowanie wszystkim czynnikom, 
k tóre w pracy Towarzystwa współdziałały 
i ją  ułatw iały, wlec całemu światłemu obywn- 
testwu, duchotYi-^-ttwu. prasie i t. cl., prosząc 
o te pomoc i współdziałanie nadal i wyrażając 
nadzieje, że jo Towmrzystwm otrzyma, polecił 
sp e cY a ln ie  gorąco działalność Towarzystwa 
opiece naszych o jecpio narodowych t.ladz pau- 
ftwmwych.

PRZEMÓWIENIA POWITALNE.
Po przemowie prezesa Bnndrowskiego, przy

jętej gorącymi oklaskami, zabrał glos prorektor 
ks. S i o n i ą  t y  c k i .  k tó iy  w imieniu uniwer
sytetu powit'’ł zjazd działaczy T. S. L., j iko 
Współpracowmików’ wszechnic>ą roznoszących 
«dobvte przez nią prawdy wiedzy wśród naj- 
Kerszych warstw. W niepodległej Polsce p ra

ca Towarzystwa będzie ułatwiona, ale nie zby 
toczna, bo świadomość narodowm i Łamiłowai ie 
ku ltury  rodzimej nie narzucić, ale wpoić tylko 
można.

Imieniem władzy państwowej polskiej prze
mówił delegat B i e s i a  d e c k i, pódnosząo, że 

i w zmieniony i h warunkach praca T. S. L. zmie- 
n u  nieco cliarakter. ale się nie zmniejszy, a, ce- 
jlc-m jej be.dzie pogłębienie prawdziwego patryo- 
jtyzm u i wyrobienie wśród mas charakterów , bez 
j których niema dobrych obywateli państwa. — 

Towarzystwo wcltcdzi obecnie w okre» swego 
tryum fu, niechże obecnie przyjmie podzięko
wanie ..za przeszłą działalność, k tó ra  ten  try 
umf zgotowała.

Prezes Akademii umiejętności, M o r a w s k i ,  
w imieniu tej instytucyi wyraził radość z po
wodu srebrnego niejako wesela instytucyi. 
Uniknęła ona tego robaita, k tóry  ta k  wiele or- 
ganizacyj u  nas toczy —  stronniczości, oży
wiała jej działalność zawsze b ezparty jn i, 
szczera i ochocza miłość ojczyzny. Podnieść 
nuleży zwłaszcza ł  uituralno - sam arytańską 
działalność wobec naszych kresów, które kul
turze ojczystej dostarczały najbujniejszych u- 
mysłów.

W iceprezydent R o l l e ,  jako przedstawiciel 
miasta Krakow a, w ita zjazd, tem  serdeczniej, że 
w muraeh K rakow a przeszło ćwierć wieku te 
mu było poczynanie tej pracy, której wspania
łe rezultaty  obecnie widzimy. W  programie 
przyszłej pracy T. S. L szo-zególnio sym paty
czna jest p raca nad podniesieniem kultuial- 
nem mie>szczańatvra; wiele m iast jeszcze nie 
jest naszych, trzeba je zdobywać. —  W  k a 
żdym razi o mieszczaństwo wogóle, a miesz
czaństwo łtrakow skie w szczególności, będzie 
zawsze z Towarzystw om Szkoły Ludowej w je
go pracy.

Dr N o w i c k i ,  jako delegat m inisterstw^ 
oświaty, podkreśla., że cała działalność T. S. 

■Ł. była przysposobieniem n?jszcrszycłi wmrstw 
społeczeństw a'do podjęcia tych zadań, które 
i:n staw iają obowdązki Rzeczypospolitej pol
skiej. W dalszej pracy w tym kierunku rząd 
pobłd , a ministerstwo oświaty w szczególności, 
wszędzie i zaw?zo popierać będzie zamierzenia 
Towarzystwa.

Następnie, p>o pracmówiemach: por. L u  b a 
c z ę  w s k i e g o  imieniem uniyreraytetu :oł- 
idrekiego. ks. P  r a- ż m o. w s k  i e g o nnio- 
niern Toiwarzystwa oświaty, ludowej, profesora 
J  u r  y  imhmicin małopolskiego Torcarzystwa 
rolmczego i m ajora D i e n s t i - D a b r  o w y 
inneniem wydziału oświatowego armii Jfalłora, 
wygłosił dr R y  m a  r  refera t pod tytuł.en: 
»Praca- T. S. L. w  wolnej Pc łseec. Podniósł on, 
że odzyskanie własnego państwa zmieniło sy- 
tuacyę T. S. L. do gruntu. —  Objawem tego

jest rezolucya sejmowa, polecając-a rządowi 
przejęcie wszystkich szkół T. S. L. w1 Baiłej za 
szkoły publiczne, objawem tego jest liojna sub- 
weneya Stjmu w kwocie 4 i pól miliona koron 
na uruchomienie i odbudowy szkół T. 3 . L. w 
Gałicyi wschodniej i środkowej.

Nie mniej jednak liczyć się trzeba z wm. że 
przez lat jeszcze co najmniej kilka większość 
S7.kół pozostanie w rękach Towarzystwa, — 
Więc i w tym kierunku T. Ś. L. jeszczo długo 
działać będzie musiało, że oświatę szkolną or
ganizować będzie dla Polaków" poza granicam 
państwa, a w wewnątrz zwielokrotnić intensy
wność pracy nad oświatą pozaszkolną y" dzje- 
dzinie czytelnictwa, organizacyi biliotck, pra
cy wydawniczej i t. d.

Referat dra Ryn ara zamknął niedziilne ob
rady plenum zjazdu, na po południu wyznaczo
no obrady trzech komisji; sprawozdawczo-fi- 
nansowej, szkolnej i pozaszkolnej.

RAUT W  SUKIENNICACH.
Wic/zoraj wieiclzorcnT w salach Muzeum naro

dowego odbył się raut., (który miasto, wydało na 
cześć zjaiadu delegatów T. S. Ł. Ju,-> o godz. 
9 zaczęły się zapełniać sale muzeuim. Wchodzą
cych igości a  wiejiśicJa worali jako gptpadar-ze: 
wicepr. Rollie i prezes dr Bandrowski. W icrótce 
sale zapełniły 'się uiceiestnikami. Wtedy do _zgro • 
madzonych pnzemiówił wigeip;-. Rolle, witając 
uazastników hnieniem tego grodu, iw muracu 
którego poc|z.ęla się praca T. S. L. Praca ta 
wisipariałe już wydala owoce i osiągnęła _swój 
trwm f, ais i teraz jeszlczG poło pcz/ed nią o- 
twiera się ogromno, wbjna. znieziciz^k wicl3 
niio tylko wartości mat&ryakijićh, ale 1 dóbr mo
ralnych. Zadaniem Towarzystwa teraz będzic- 
wejść na zacluyYiiszicteone ruiny i odbudować 
panowanie umysłu i serca przez niesienie’o- 
światy pozaszkolnej na ywc-ś pobitą, w osady 
falnyczne i pr-zlgdunieecia miast. Tu mow-icâ  wy
raża. nadzieję, ae Tow. pracę tę ipo-JeijKiio i za
danie wykona.

Odpowiedział mu wlćeprćzes Tow. idr Adam. 
przypominając, że przled 28 la.ty, gdy p o s ta ło  
T. IS. L., óp. A'sny(k, jeden e zalożytckli, wyty
czył [pirogirain dtóałalności'/. Ittórcgo Towar fcy- 
streo wiernie się traytinało i niezmordowanie
nraiGująic, dożyło trymmlu .ywoj i doi. Ubaenio 

cezas, m  działalność sw'o,ią oigromme 
iOJisciarzYĆ możd i pogłębić ’i  przdi zadaniem 
tem lak sarnio się nio 'coSniię p k  nie cofnęło się, 
gdy. je podejmowało w truldniejszyick warun-
Jcadh prze&ziiOŚci.

Przy dźwiękach orkiestry IlallorczyLcw, "> 
warzytsupo rozbite na grupy, toczyło tw iboune 
i iserdoczne pogawiędkł. P.anff paizeciąguą się 
do północy.

R z a d  w o b s o  b e z r o b e c ^ a . zitLartwycliWRtajca, niesie prawosławnej cer-
W arszawa, 29 września. Rząd zajęty  jest po- f  ̂  ^  5 ^  l° K

oinozaeme sy tu a c ji wewnętrznej

31 SŁrSItfii
Mińsk, 29 września. (PAT). W  dniu 19 ytzo- 

śnia Mińsk, stolic-ai Białomsi. uwolnionej orę
żem polskim od przeszło stuletniej niewoli mo
skiewskiej, w itał uroczyście w swoich m uraeh 
Naczelnika państw a i naczelnego wodza wojsk 
polskich, Józefa P i ł s u d s k i e g o .  Już o go
dzinie 9 rano cały obszerny plac katedralny 
i przyległe ulice zapełnione były tłumami bez 
różnicy narodowości. Wszędzie panow ał na
strój podniosły i uroczysty. Oddziały wojsko
we z m uzyką pułkową ustaw iły się szpalerem. 
Przed ołtarzem poi owym, zbudowanym n a  p la 
cu katedralnym , ustaw iła się starszyzna -woj
skowa z generałem  Szeptyckim na czele, przed
stawiciele adm inistracji cywilnej z komisarzem 
generalnym  ziem wschodnich Osmolowiczem, 
komisarzem okręgu mińskiego W acławem Ra- 
czkicwiczem. O godzinie 9 i pół rano przybył 
Naczelnik, państw a, p.owitanj" okrzykami: 
»Niech ży jek , JSław aU  O krz jk i długo nie 
milkły. Po mszy, celebrowanej przez ks. bisku
pa ?. o z i ń s k  i e g  o. przemów J  ks. biskup Ło-

jańskiej i wzajemne 
mic-ua-r.

W imieniu nmjzałimanów' przem awiał M u r- 
d a - M u r s i c z ,  w  inneniu gm iny żydowskiej 
przewodniczący ganiny p. Cluurgin i jmzedstewi- 
cipł- żydów ip. Styczyński. Łnienteio polskiej 
ludnaści prez-es rady  zisjni mińskiej p, H. Ki- 
niewlcz.

Następnie przedstaw iła się naczelnikowi dt- 
l&ga y a  w-,] o ścian biiało^iuakMi wi łfezlbie 176 
isób, a  jej repreoenrtanit złożył ślubowanie, że 

Białorusini będą mu wiernie słiiiżyli. Przem a
wiali następnie reprezentan t drobnej szlacht w 
zagrodow&i p. Kraszewski, Jmieniem depntacyl 
włościan o kulturze rosyjiskiej p. Jarosizewiez, 
imieniem organizacji, białoruskich <p. ftufiżyń- 
ski i od zawodowegc awiązlku imienia S taszyei 
p. Dobra szctzyy:.

Wfezystikim ty m  d e le g a c j o m  o d p o w ied z ia ł  
n a c z e ln ik  paiukiw a w  n a s tę p u ją c y c h  sło w a ch ;

Przedewszysiikem  chcę podziękow ać jak  naj- 
sehdeosHiiej za to  przyjęcie, tkfcóre mnie jako k o 
m endanta armii pokkiej spotyisa w Mińsk-:, 
Moi Panowie! Jestem  synem tej samej ziemi, 
co i W y i dlatego może więcej rozumiem-i od- 
dawwlMn te  wszystiłde biedy i nitebsazęścii, k tó 
re tbyiy jej n i i  .ziałem. Dziadowie nasi nie parnię-

ziński, podkreślając doniosłą rolę, jaką odegrał; ta li ipnt-g czasu- jak  oteaąy mewo u, cteasy imy- 
Naczclnik państw a w oswobodzeniu kraju od . >oirc ca ły  naród tu tejszy znosił- Ozy chrz?- 
i.arzma bolszewickiego. Po mszy odbyła się de- ócijanm. Ozy z y , ,  <wzjr Polane, czy Biaferis-m,

__  > 1 - n ń tl tt  ir>-> i rr'.T n m  04 itiAl ri i rt-rw-i -I r. tn  r>rt^rm A J __ _

„juyst i l i l i i  iii®!!®, uim i )mm
W acazaw a, '29 w f t i f c ła  (PA T). Ra.uiot.ole- ska  g en era ła  von d e r  G ottca. W  raz ie  g d yby  

gram  iz Lugdiunu. Ni-amlcy n ie  /w jtke«ali tego  żąda-ma, wpe-owaó-zo-
R ad a  pięc-iu postanowóła w' 'sobotę rano  węy- n &  zo staną  niezwiłociznio r.astępująice za.rzn.dzo

nu
wy-

a Focha do rz pslać za ipo&rodnietwem marezaf 
du nicmiedkiego nowrą 3 ostateczną notę,-doma
gającą się natychmiastowej ew akuacji pomo
rzą bałtyckiego, Litwy i K u rh n d y i (pjitsez woj-

W aS k S  n a  f r & n e ś e  V i / s c h o d r 6s ^ .
W arszawa, 29 rwirześnia (PAT). K om unikat 

sztabu igciier-alnego wojsk poM ueb z  dn ia 2 8 -go 
wirześnia.

F ro n t I i  t  e w s k  o-l> i a ł o r u  s  Sc i. Na od- 
oinku Olęwlska pod Babińoami i pod Galicką 
RiiaJnią silne a tak i bolszewickie odparto. W al
ki trw aja dalej. Na reszcie frontu ożjiwioua 
działalność wjwi-adow”cza.

Eroiit w- o ł y ń s k  i. Spokój.
,. „ W zastępstw ie szefa sztabu generalnego: 

H a l l e r ,  pułk. ,

s sprassle Ssirtj iaiiodałej 
zgadła iitsiBsła.

Korespondent paryski .5-Gazety ŚYarszaw- 
skiejc donosi poci d a tą  22 bm.:

W piątek , dnia 19 września, po wyręczeniu 
Y-ammlków' pokoju Bułgarom, zebrała i#ię. Rada 
pięciu pod ipraetwodukiltwtom p. S, °kdiona. - 
Bjdi obecni: p. F. ifttóik (St, Z A  sir E jue Crowc 
(W. Bryt.), sen. A. Scialoja (Włochy) i a,mb. X. 
Matsui (Jaiponih). Glównjmi (punkuem porządki 
dzieimego było oaclzjtjiwmuie przdz gen. Lo 
Ronda projekt u u!mowy,jaką. Po T ka ima zawrzeć 
z igłórwnami anocarstiiynmi S. 1 S. w sprawie u- 
stroju Gałicyi wsegłotbas-j. Rad fi- żadnej decyzji 
nie powiz-ięia. A izatem wiadomość, podana przez 
.»L'E<'!ho de Parfec & dn ią 22 września o zapa- 
d b fe » i dcajizyi jest coitajiurJej przedwczesna.

Rada ipięciu nio obradow ała w sobotę, a ze- 
brała się dopiero" dziś, w .poniedziałek, ale jeśli 
mnie inform acje nie mylą, sprawą Gałicyi wca.

się r-ie zajmowała. Rada -postanowiła nat o
miast, na wniosek komisyi Camibona, że ple- 
b scyt na Śląsku Cieszyńskim odbędzie r-tę n a j
dalej w ciągu trzech miesięcy, et-c-zynauc od 
dnia dzisiejszego«.

P r o j a k t y  O ^ l m s k i s a o

Yirars.zawl3ki ikoreiapondent »Gzasu« donosi:
.Mimo tajiomnioy, jak ą  otacuzane są wj-rgoto- 

w jw ane puziez ministra skarbu dra Bilińskiego 
projekty* 'je-st już wiadomom, że- idą one w 
dwóch 'kiedunkach.; ]

filada wojsk, poeze-m Naczelnik udał się do so
boru prawosławmego. Tutaj duchowieństwo 
prawosławne z are-hiepiskopem B e 1 w i z e d e- 
k  i e m powitało Naczelnika uroczyście. —  Po 
wprowadzeniu Naczelnika do soboru i pu od- 
prawicnem nabożeństwne, archiepiskoo prze
mówił w  następujące słowny

»Najświęt.szjm krzyżem Zbawiciela naszego, 
tyci vviecznjun sj-mbolem ludzkości i odwiecz
nym świadkiem a#yeięstw £ dobra nad ziem, 
światła nad mrokiem, życia- nad śmiercią, bło
gosławimy Twoje wstąpienie w próg świątyni. 
W itam y Ciebie, jako wmdza tego narodu, k tó 
ry  od dawien dawna, przyw iązany do swej w ia
ry, przekazywani z pokolenia na pokolenie, fl- 
ko skarb najdroższy, tra d y c je  najcenniejsze, 
żywe i gorące uczucie religijne. W ytrw ale 
dźwigając ciężki krzyż, którym  go dzieje obar
czały, naród ten  trw ał w niezachwianej wie 
rze wr swoje zmartwychwstanie. Doczekał goj 
z łaski bożej i Tvś je mu urzeczywistnił. Niech
że więc będzie odrodzonie Polski symbolem 
prawmy i stabym wyrazicielem istotnej wolno
ści i spraw icdli‘.rości dla wszystkich czasów 
i dla wszystkich narodów. W itam y Ciebie, ja 
ko Najwyższego W odza tego rycerstwu, k tó re
go bohaterstw o przyniosło krajowi mińskiemu 
wybawienie od niesłychanych gwałtów i okro
pności. P rzejęty głęboką radością, wyrazicie-

,łe m  je s te m  w^obee Ciebie tej głębokiej wdzię- 
nia: 1) W sćrzym aire dowozu wszelkiej żywno- c/.nośei. k tó rą przenikniona jest orfa Minszezy- 
ści oraz surowiciów do Niemiec; 2) Zerwaniejzna w dzień jej wyzwolenia. Niechże i nadal

fiuarrtawyeh z :rwa niewzruszenie to święte uczucie i niech 
krzepnie i wzmaga się dzięki m ądrości Twojej

wszelkiego rodzaju układów
Niemcami, jak  B-p. -składów tw spiawie la-edytu

dzieło kierowanych nrzez Ciebie budowni- 
czY'Ch nowego życia. Niechże w ściera Cię Bóg 

,i Parma Najświętsza, pom agając dźwigać wło- 
1) Ujednostajnieni® system u podatkowego ^one na barki Twoje brzemie. niech u l / r  brze-

mieniu Twemu mądrością wyższa, k tó ra  jest 
darem  doskonałym, pochodzącym od najdosko- 
noiszych źródeł wszelkiej rady. Niech bedzie

w ca-łem paiistwie,
2) Uiąilikacya w aluty na po-iń ay.ie murki.
'£te$#eig w yąotOi^'anóriC:b proje-kt-aw pod.atko- 

wjloh 'ąnąjjduije isie już n a  w okandzie R ad J mi- błogosławiony krocząc;, w imię boże!*
" ....  " Po tjrch słowuch przeżegnał arebiepiskop Na

czelnika wielkim krzyżem i udzielił mu spe
cjalnego  błogosławieństwa

Wśród niemilknących okrzyków" i ow"acj"j, 
obsypywmny kwiatami, skierował sie następnie 

WaPszawu, 29 wuziemna 'P a T). Radiotele- Naczelnik do gm achu domu szlacheckiego, 
gram  ,z Moskwy. _ _ gdzie się odbyło przyjęcie delegacji.

Komun skat rządu bokizerwfę&I&go: Sytuacya Pierwszy w imieniu duchów ieiistw-a katolic- 
jest parrażelą. UstąipSśiny- ?, K uraka, Marinon- kiego przemawiał ks. hiskup Łoziński. Następ- 
tcw  i i. KopteteWoWc-yoRiści u«itu!ją zadać cios nie imieniem duchowieństwra prawosławnego

n is ta w . Projelkit (ańffifeacjd w alu ty  przedłożony 
będzie Sejmowi awseil 1-szym listo,pada.

§H tfes® de «3 HedL

dającą  -się L g  
chiistó w". Airesztowiali su.
dcnitralną orgiańrziaicyę^p-s-^ową, filie jednak 
tej o rgan izacji rońwi,' ij4 w daL zym  ciągu dzia
łalność n a  piowincyb

■w p^łnjyn składzie. Ciężka i trudna jest droga życiowa, ale w ogniu
cierpień i doświadczeń hartuje się jego energia, 
um acnia wola, wyolbrzymia i odnawia się duch. 
Mocarny siłą ducha, przezwycięży on wszyst- 

.. . Ido przewrotności życia i wwr.osząc się Y,yże.
0  i wyżej, olśniewa świat i ludzkość pięknem do-

n t> ji- i * oo v ’ '  stoinem, prześwietlony cierpieniem duszy w-ła-
i I aryiza donos • at - — |ńi._:  ̂ snej. Czvż nio to sarno bywa z narodam i? Czyż

Przedwczoraj .przj )>'.u.( ® 7 ryza_ d e le g a c ja fna p-zvktad nie ivi'lzimy tego samego na invo-
Iwłisoóci zicnni w j oranej pnaez p o -! dzenut Polski, w itając w osobie Twowej jej Na
w iały liidzlki, o‘37.mianfita, M tenski. św ięc iaós-k !'zcllliKa j W odza. \y  ogniu cierpień gorzał na- 
i trociki. reiprezcntójaFó -tor? miliona m ię-lgm  polski ale ogień ten odnowril tylko i zahar- 
sakańców. W slkiład dmogc ;.yi wichodcąr d r II ;cnv;!} je^ 0 duciia do tego stopnia, że obecnie
Uamiewi-ciz i kś. Ja® -u010z E ‘Pown liM ciego, PR staje Polska wobec całego św iata odrodzona.
Antoni DowgicPo z nlo,w. tece,kiego oraz p. JanU y0jna j  piękna. V," ir. ic-niu dwumilionowej lu- 
Kozłowlski z pow. u)’1̂ 1 gp-iego. Vi rozmowie dtiości białoruskiej ziemi mińskiej, p-rzYimsimy 
delegaci ośw ir.dęzyli^ubec koresp. »Gaz, M ar. (bj-aterskie pozdrowienie i w’yrażam v gorąca ż y -  

szaiwsikiej*: 1)_ że, stanowczą, n ozłomną u o ]ą !czonię błogosławieństwa hożego dla narodu 
mie:sizkańiCÓY/ zien. g  jaao  najbardziej polskiego i jego Naczelnika. Pozbvla się za po-
polskiej j5 L ‘t°  Kzeczypospołitej j średnict.wem braterskiego narodu polskiego

tego 
go zła. 
o topem

cą niemiaciką o praw a i wolność ludów, ufają _ 
iż je otrzj-ma, a 0  pogardą odrzucając, wszelkie 
utklady % Nienmami.

Delegaci ujęli żądania w formie memo- 
rjTa-łn do delegacji polskiej na. konferencję  po
kojową, prosząc j£  *9.przedstawienie sprawy 
włączenia ziemi wLeuskiej do Polski Radzie 
pięciu i uzyskanie ' decyzyi ąy * y #  pragnień 
iniejseowmj ludności. _ -

wriać wszystko i wszystkich. Reką polskiego 
wojownika podał Bóg całemu krajowi i jego 
mieszkańcom dawno oczekiwano wyzwolenie 
z tego piekła i jego okropności. Za obowiązek 
.swój poc7/vtujemy przypomnieć ro tu ta j w sło
wach wdzięczności i uznania. Ukorzymy i ma
my niezłomną nadzieję i oczekujemy, że odro
dzona Polska, k tóra w cierpieniach uzyskała 
swoją wolność i drogą k rz jżow ą doszła do

fcażlćly mieszkaniec tej ziemi stosować się mu- 
siaJ do gwałtu i przemocy, do sposoLów życia 
nie tjieh, którjich chciał, ale tych, kttóre były 
mu narzucone. Każdy mtessłtonioe tej zieori ro
dził &ię niewiolnji, ae slórępowanemi rękami, z? 
dławioną pi wsią, 'oddydiać swob-odnie' tak, jak 
oddji&ha.;ią ferni, rw szńfeęśjiw&sjrch izi-omiacr sy
nowie tej iziemi, nic mógł. Ranownł na tej zie
mi zawsze gwrs.ft, panowała na tej zic-mi zayy?f« 
piizemoc a nrarc-sńeie gdy przyszła wielka woj
na. rozbijanie się samego giwaltu i praannoir, 
gdy do ziem tych bmza wtejnj’ się. przewaliła, 
ni'sńc;z.ąe Judzi i doby.tok i prącjęljdzfeą, jeszczo 
raz doświadiacjla ta ziemia przemocy i gwaića 
ludzi, idących raz ze wkekodu. któnzy w imię 
na)sa«zyknk>jszy:c,h Mfealów brątensywa wywie
rali terror, amuszali do żyda i s-tesowanir s!ę 
do praw nie tych, l-Aóreby. ludzie między sobą 
mkeć chlcieli. Mo? Panowie! Polskry której mam 
za-?z'cizyt być pcwedistawiicielem, polskie wojsko, 
UtCremu mam lu nor przewodniczyć, z chwilą 
irayykania swojej własnej swo1mdy, z chwi:ą 
ir'ożnoścd oddyi&hania pełną piersią, postano
wiła pnzWliYlstawIć systanom i gwshtu i prtc- 
mocy isjisitem swobody. Polska idzie wśfefćhte 
z hasłem swobodj". Pols'Ic3 idzie nie z ehęcią 
isciskiu, .brutalnjtm bujSera żołniensldci1 i nie z 
chęcią narzyiicania kor.-ukoiwek stosoirania 
si-ę do je; jpaaaw. Z Uhiwilą, (kiedy jako sjm tej 
samej ziemi stanąłem na niej na czele swoich 
żołnierzj", wY|daiem ogłoszenie, że ziemi tej mc 
gwałtem naraucone- nie będzie, że zic-mta la  
wolny i swobodny gho? swój wśrćd innj^h zimn 
podniesie, że ziemia ta sama rozstiuzygnie, jak 
żyć ma i jaktem p-awem ma się rząidzfc. Sło
wom swiO’m, jpotwieteteonym przez, najwrzdze 
pn.edslawieielstwo, Sejsn polski, zostanę wi.-r- 
ny i wierny będę do końca. Będziecie moi Pań
stwo powołani1 w najbliższjmi eizasie do tego, 
abyście r.apnzód zaczęli rząldzić sami w iusly- 
Łitcyach samo.naąidmj7iflk'. Potem nury jazie ta 
chwila, kieuj" będzieeie mogli swobodnie wj r 
powiedzieć, jak państwo Wasze będ-zte rządzo
ne. Będzie to wielki akt, gdy po raz pierwszy 
oizlowiek na tej ziemi 1 ujdzie się mógł wypo- 
ul^dzieć. PoYzolany będzie każdy, ubogi czy 
bogaty. Każdy ddowiek będzie miał glos, dla 
tego, 'by losem tej ziemi decydowała wiĘ-asz.o-ić. 
Proszę Panów! Będę dumny w Polsco, dumny 
ze swoicn żołnierzy, będę dumny wreswio z  sie
bie sarniego, jeżeli' będę mógł te-i niesiz'caęsn.;’ 
ziemi dać najoenniejsizy dar boży, dair swobo
dy. Będę duimuy. gldy ziemia ta godną swobody 
śię pokaże, jeżeli zamiast sporów i walk wza- 
jeniaiych jwapbłpr&oft. (pomiędzy ludzi wuie-sie i>, 
azego ta ziemia od tak dawna potirzob-uje. Ży
cząc Panom powodzenia w pracy, która tali bar
ek o wydaje się niekiedy rozbieżną, a którą w 
atmosferze swobody tak łatwo będzie połączyć, 
życzę Wam tMeizęścifc i sprkńju. Możność wy
powiedzenia. się swobodnie jest i będzie Wam 
zapewniona, dopóki żołnierz polski stać bedźie 
na straży Waszej swobody. Mińak. 3tIńska' zie
mia niech żyje! niech będrzie wolr.ą i sYrobodn-ł 
częścią swobodnego świata!

reffla wffczfsfe'ŝ .
W arszawa, 29 wwześina (PA r). S tasurjii mię

dzy Czechami a Rusiiraud rta Ruc-i zakaror.c.tv. ;j  
zaostrzają się coraz bardziej. W ostataiteh cza
sach Czesi zaczęli tam  osadzać w uirzędach 
Rusinów galicyjski cii, co wywołuje oburzenie 
miejscowej (m c-kaiofiKkięj) ludności 

I to c li  a r.tjic fzęstó  ob ep T u ije  ceras szersze o- 
kręgi i ko jarzy się z ruchom, k tó ry  na Słowa- 
c z y ź n ie  wyraźnie w yttępujo przeciwko rządowi 
w Pradze. ri

O  r o z t e j a n f s  f i l i s m i s c .
Wiedeń, 29 wraeśnia (PAT). Wied. Biuro Lor, 

donosi z Paryża:
Otemencieau o świadczył w komisyi pokojo

wej Izby. iż nic nie miałby przeciw temu, aby, 
miH:dzj" sojusznikami wdrożone zostały do dat-



f t f .  o  i U sas y  ,~tst r e -g E =ai
N O W A  k E F O R M A tVT^>roŁ, S u

Ce-t;o-ve rokowania w eprawie rozbrojenia N 
irft&c. Clemenceau żąda, aby z Niemcami wię 
cej nie pertraktowano oraz aby uchwala w tej 
mierze zapadła dopiero po ratyfikacji trakta
tu (pokojowego. W przeciwnym razie postawi 
Clemenceau kwestyę zaufania.

S p r a n a  R j e k i .
W iedeń, 29 września (PAT). W ied. Biuro kor. 

'donosi z Paryża;
»Temps« donosi z Rzymu: W Izbi3 włoskiej 

przeważa zdanie, że większość oś w aeLczy się 
za y-otar zaufania dla asądt^ nie domagając 
się przy tern kowkretnegu rozwiązania kw  styi 
Ŝ eOd. Izba poleci rządowi jodynie, aby możli
wie energicznie dążył do załatwienia Lwestyi 
rjeieikiej. (pożądanego przez wszystkich tak, aby 
E je k a  s t e la  <sią w ła sk ? .

Wiedeń, 29 września (PAT). Wied. Biuro kor. 
donosi z Zurychu: 

i»Iviesssagero« donosi, że pogłoski o koncern 
fcraeyi wojsk tugo-słowłańakkd przeciw’ Bjec© 
nie potwierdzają eię.

Wiedeń, 29 września (PAT). Tek C-or=p. do
nos’ z Berlina:

►Aeht-lThr-Błatt« donosi z Zurychu: Wyclto- fo jał Lwowa

zapewne, obok wrodzonej więKsz j j  rozaewności 
uczuć, przypisać należy fcb zupełnie nadzwy
czajne p rz y ję ć i\  jakiego doznała, we wszystkich 
m iastach Trschodnió-galicyjsłdcłi nasza wycie
czka prasy, w itana równie serdecznie, jak  uro
czyście i m anifestacyjnie. Dla Połoni tam tej
szej miała ona niejako charak ter jakie iś misyi 
ńadz-ayczajnej, npizytam m ająeej im  saanym, 
że stnowią. oni tam  na wschodzie, mimo swego 
oddalenia, i'o toczenia, częstokroć obcym żywio
łom, część Polski, do której poselstwo publicy
styczne polskie przybyw a dowiedzieć się —  jak 
ona sprawuje swoją straż na kresach i jakie są 
jej na tym  posterunku dolo i niedole.

l a k  pojęto charak ter wycieczki naszej po
czynając już od Lwowa. Tam  przedstawicieli 
prasy najpierw obwieziono po m oście, ukazu
jąc dotąd jeszczo niezatarte ślady zażartego i 

;długotrwałego boju, jaki się toczył o posiada
nie tej stolicy i ożywia jąc  ów pokaz opowiada- 
rńem naocznych świadków i uczestników. Ta 
„wizya lokalna'",-przem aw iająca do wyobraźni 

.wymowniej, niż wszelkie choćby ncjplastycz- 
niejsze opisy, tem bardzicj była potrzebna', że 
z uczestników wycieczki, wśród których  poło
wę slanowili Królewiacy, żaden prawie nfe v i-

po v, alkach, a  w id u  widziało go
dzrjea 1 . .yrme iE-puca^^donosi, że I ) A n n u s - j ^ j ^ g  pierwszy i w  len sposób w spania
ł o  w ystosow ał fccago&redtiio _ pismo do u c o m u f Lwi gród stał się dla nicii z abstrakcyjnego
W  W .f J l f  a  r  TŁ iyA w  r. rvrr rrr\ (Ttm nr? rv**- o n.o. ł - , ,

To samo pi trao donosi, że do B A nrtuaiia  p-rzy* 
łąezv:a się dalsza jessieze eskadra lotnicza. ,?* 
molo ty tej eskadry w

V,' atm osferę teraźniejszego pokoje? ego, leca 
&io mniej zaciętego zmagania się o gród Lwa, 

jwprowadziło ne?s przyjęcie n a  ratuszu Iwmw- 
łaściwie yrieczoj-sm poówię- 

dyskusyi n a  tem at te

uos:y się w  onejseu swe-ilyę-- 
£ 0  po do ją  i porcybowa-Iy do IŁyeki. Oficerowie: akjm, k tóre było r.łaściwi 
jk-z go . o w w e i e e u k ę  eskadry w  Bkrytośei, eonym wszechatiunnej dy 

Włada© ■wojskowe wdrożyły dochodzenia "^raźniejszej a rtu acy i i polskośei we wschodniej 
o • GaSIeyń Tu, w te,i ogólnej rozmowie głębszej

, “ e®y°*aa? września (HAT), ^ f  oarmre d ’- ri od serca do serca idącej, jaka się wywiązuje 
,  ? *  dono i, i t  gen. Castrlii weztwał w  Rjc- między ludźmi, k tórzy już nawiązali ze sobą

nk-miecJ i lub austryaek i w ydal w la tkom  po) A  im 
Osoby, przebyw ające n a ' tć ry toryum  państw a niem ie
ckiego względnie aiistryaekiegoj k tó re  dopuściły  się 
w czasie w ojny pogwałćdr.ia praw  i zwyczajów wo
jennych n'a obszarze polskim , c-ełem sądzenia ich 

p :;c ż  peL kie sąd y  wojenne, ukaran ia  w innych i ewen- 
ti:a!ne.fo'rzysk:,r>;a podstaw y do żądania odszkodow a
n i .  d la pf-krzywdzonycli.

W ypaua zauważyć, że pojęcie pogw ałcenia p raw  1 
zw yczajów  w ojennych je st pojęciem bardzo obczer- 
rem . obejraując-em w szelkie czyny krzyw dzące jednost
kę lub .ii.ity tucye w sposób m m zasodńiony nrzyjętem i 
praw am i, zwyczaj.trt-i praw nym i lab  etycznym i, logi
ką, kf niecznc ścią itd.

F ezprśredn io  poszkodow ani, naoczni św iadkow ie i 
inne esoby, k tóre  posiadają o podobnych nadużyciach 
ekreślone r pewne w iadom ości m ogą zgłaszać je ję- 
dzienni Sądu apelacyjnego w  K rakow ie, drow i Józ. 
Krzyż,anowBłdemu (Krok-iw, G rodzka 52).

NAEOŹEKSTWO ŻAŁOBNE za  bookój duszy ś. p. 
Tadi.-usza P a w l i k o w s k i e g o ,  jako  w  czw artą ro 
cznicę zgonu, odpraw ione zostanie wc w torek , SO bm. 
o godzinie 9 rnne w kościele św. K rzyża w  K rakowie, 
na  które D yrekcya teatrów  miejskich zap tasza  publi
czność.

Zfc, ZWIĄZKU STRÓŻÓW. D yrekcya Składnicy  to 
w arowej Związku Stow. ka t, stróżów , rebot. i służby 
dom ow ej podaje  do ogólnej wiadomości, że we środę, 
ej. I  października odbędzie się uroczysto nabożeństw o

kościele

j.
mając j sio udać do Denikinn. Jedynym  k an d y d a te m ' a  sy o n is ia c d , k tó rz y  zg rom adzili sio w  Fczbie 
nr. stsnew isko s -e la  m isyi ń a  Kaulcak je s t p. Ludw ik „ . y ,  °  . ę L

Beriin, 29 wraośnia (PAT),. sLe&.''Aaz.« cło-jtsins1* ita yc&eLctlżie. 
not •* ■ Robteróamśi:  ̂  ̂ i Tye-h ostatnich niestały  j«st niewiele, plerw-
łŁ. La j  . • !̂wiesi*» ż e >'wp!SslkJe jpróby rz >• jzycł1 za to  dużo. Tu ti»kż& mieliśmy &pueo-
c-ł wt -tego ab y  w je-tąpić przccjw- D ;Aiiiiun-icFŁGść, z przemówień zatówno przedsta wickli

-miajsccwej publicysty Id, jak  wybitnych dziala- 
jezy, dcwiedz-k?ć sie, iakie nadzieja i w iakim

kiowi, wycftTjlałrby jawrry bun t as moi.
, .  f „  .  [czy, dc wiedzieć Się, .uu.uz.ioia i  vr

K i' f 2 f l  H I k L  ^  Jki*um ku pe^aidai Polonia ,ia wschodzi© w pu
S w ^ a  m  w  -^ór,; tPAh s >vn_¥ , ,  ilh ćy s ty ce  polskiej innych dzielnic, przede-

j. T T l  ( wssystkiem  w a y w t o  y  kraLcwakiej i war-
nosi a dokei^o ze ^ lfcLs?awskiej. Wszystko

gaiame

T f i f t t ł !  M w %  t e l l i  i s ł O f ' i
Wfeicń, 29 Tftaećuia (PAT). Wiec*. B rio  ker. 

•donosi z Paryża:
-E cho  de Barisc donosi: P ro jek t trak ta tu , 

Iktóry aw. być zaw arty  m iędzy państw am i, po- 
t.TStafeni na- obszarach byiyjdi AiiStro-lLęgier.

zgPtcwaao.
Przyjęcia te, prawdę mówiąc, w równej mia

rce r*as rew aislały, jak  żenov.rały. Zdatraliśm y 
sobie wpuawarie doskonale sprawę z tego, że 
aśe c-d; osza się one do naszych osób, k k o  fca- 
Kielt', lecz i z tego także, za i przyjm owana tak  
uroczyście w naszych osobach publieystylca pol
ska uczynić tak  wiele sama, nie może, może ty l
ko hywi-jywać do dania poiaocy i  opieki spra-

iifcladaiiiu trakra.iu pi-zodstanicich' 
ACótrc-Węgłer nie wtspićJddałali.

PSKT-
uawnyeh Byty więc wszędzie —  w Stryju i Stanisławo

wi©, w Na/iwćmej i Dela-tynia, i gdziekolwiek
aaprzymaliśmy s ię , a  o  prcybyciu naszem w i,>  
dziano —  dźwięki orkiestr i thimy ludności, 
albo delegacje  na  dworcu, przemowy powital
ne i bukiety kwiatowe. A wszędzie przytom, 
poza. radością z przybycia rodaków  % odległych 
diiżltKG Polski, wynurzały się także, po przeła
maniu pierwszych Lodów poznania, rozmaite 
miejsc o n e  troski i. braki teraźniejszości, a nie
pokoje i o przyszłość.

Tak v, S try ju  kol ej arce. k tórzy  tam % rodzi
nami stanowią do 6000 osób na 9000 Polaków 
w calem mieście, r i e  m ają zupełnie mieszkań: po 
5 do 6 rodzin mieści się w jednym, pokoju. — 
Je-dnoezećuio ogromne koszary poanstryackie 
stoją pustką: dyrekcya kolei objawiła goto
wość. zaadoptow ania ich na mieszkania, ale 
me zgadzyją się miejscowo r, ladze Y.ięc kole- 
ja rce 's try jscy  postn.v, ili ultim atum : albo podję- 

coby im dać mieszkania, albo oni
iz«rzania swojej m m ^esB o to i n r ś-ken z ^ ; ! " W s c y  w raz z rod/inam i giem irłnio opuszczą* 
kitów J3*#sagc w Yłrza-ę L IT hy  w T, !S tryj, zmpełm© odpcdszeza.jąc to miasto. A trze-

• • J€kJna'* V” 'K ba tu  dodaćyże kolejarze stryjscy podczasnkra

Włosi1 Jifpslowlsnfs,
- V-'ied-eć. 29 wkaieśiiia (PAT). Wiadt Biuro kor. 
conosi z 'BUgradu p d ' datą 28 ba .: .
) Pobidniew o-slou iańiskie (biuro prascw© uo- 
Łosi: Poseł rcgaslowl&ńrki w  Paryżu  Wefeurc 
ogłasza w iMs lin-- ostwui-dczienie co do stosun
ków  an iąd zy  ^T orbam i a J-ugio-sŁ.waą. Powiada 
e n  mięuzy icneffii: ( Jśe-wny iitrzy(iryvać sto- 
stwiki. (przyjazne z  TTochaui? i sądekny, *e Wło- 
c iy  z jw lą  wobec n as  takie sam© .udarcia. Je- 
U h  bo jwzyjWsŁĆtóroie ->eaą (uzasadnione wćrc. - 

iky ad ijryri iy*?Ks być >rc2|vf’i^z^ nn
tak , aaeby nsięjky r,*mj a  W łoskami nie brło  

^  -~p 6P °ru  i  ziitmyyh nJegjjoroassŁLŁżć. Aże
by  ta. m  irczwiązaai© nash^piło, m^ecą W.ioch.i,
pako ©otęga 6rótd!zi©inęo-mo*»ka i  jako. w jadcai’!airt: 
bK. za Aid'ryaiy.afcieigo, zrzec się zam iaru roz-i & .‘Gf. n

Shy obstaw sły ęszy  swoich aaokacTaeb. w rw o- ! * } 1} f*. zc.
ła toby -to sku tek  sprzeciwiający się intóreYom ^ s-:,'e ' 22’ : 
obu (państw. cł'w n " ,a nr

O s lO  m x ,
wte-dej?. 29 września (PAT). ‘Wi&rt. Biuro kor. 

donosi a  Paryża:
»Dekli** ogłasza dalszo dc-ktmei>;v w aferze 

ta r 'lau u 'n , aniódzy JrawSai eajask i C aH łaa ta  o 
S ^ ia c h  prccnyroał wc F ran ry i, k u r y  m iał n a 
stąpić, gdyby < 'r2hvj>: desred ł do władzy, na 
cc on m  lew i©  Bi jaył z. p o czą tiie ra  roku  1 9 1 7 . 
PI: no(wuu© feyro sawbklc ttcgcowadzciśe c© aa- 
waieca pcKa:u, rewizya kecrgy tneji na podr-ta- 
wAa rmmcruęnąi wla-Dy isąkin, oraz pazeorows- 
ozRoil* w kaaju rtferrm&eiu Z o*6t., któryc-h 
-wja^i^gaccwisciiiws, sąiodzi©wał się C siltaus. 
w y a ik n ig ji aotajfei Sfeisi^le, P iA m ia , HumbCi - 
«a, łlerjąudora i B a:tŁcus’a. Natomkfet Pohica- 
r ź  i YL i i i i  mb?-i bym ax«3E4o.wa:>d. 'Zacieki to  
fo d iG d z ą  z  prywaimc|jD, scrmwku CaiJiLturą. 
*naieci«aogo w banka Ecrcrcuki-ai.

... Melgjsâ  a§
Yriudcń, 20 iwmaeaniŁ (PAT). Twł. Comp, do- 

ŁOśi. Londynu d a tą  28 bm,r
i ń v iadc-KiiuaCj, nadebodastoe ze woUTslkieh
w cydów  k ofetjow ych  , (u g ib tek k h , w sk& zayą na 
t o ,  ż e  o  p ó łn o c y  % 2 6  r.a 27  Bm. -wyibuohł p-e- 
w szfech n y  s tr a jk  k o k j e w y .  Vvic’« p cłji\;uh  p->- 

wt n ie  m o g ło  w? e c h a ć  d n ia  2’, rano z 
d w o rca  ło e d y ń s k ie g o .  L ice,ba s tr a jk r o ą c y e li v,-y.- 
im s? j-ao ło  S 65  t y s ię c y  osób .

i zajęli niezlomnc nr.tryotyczne 
stanowisko, odmawiając służby Rusinom. — 
Obecny wiec ich krok  podyktow any już jest 
wprost rozpaczą, w y w olaną niezrozumieniem i 
TcKseowaienjiiam id i  potrzeb przez niajtr rdz?©j pio 
wołane do tego czvnn;ki. Niemniej chcą oni, 
chcą caią duszą pozostać tu  nadał i pełnić słu
żbę na kresach.

\V e w r z e ś n i u 1919,
(Dok. iu śt.).

ZOf lA POLLAKOWA.

W r z e s i e ń *
W noc sm ętną, b rs b , pccodaą, w rw śniaw ą, 
W stały  w spem aicnia, sk radając  się sk r jc ie ,
I d repą jasną, hlalą, księżycową,
Wtócla f.ća co zlmaTi życie.

W róciła do inne posrcincauctn pcltaa 
W  noc jaeaą, białą, ci^ha, księżycowy,
Otał Btta  m itrę  szalejącą bólem 
W sfega icltości, cućcw na, (eczawc.

j
Raz jeszcze może do mych w rót z r-tu k a , 
F c h ; ócI d rogą nabijane'} Jzatsd,
Mirażem szczęścia w ypale i się laka ,
Budząc tęsknotę za cuddym i scar-i...

Z a k o p a n e ,  w rzesień 1919.

k n o nr i k  a.
Mruków, 29 wTz-cśn-ki.

. . . . ______________ je s t p.
D nrow sk'. naczolnik w ydziału T/lókienmczogo w  nrr.j- 
sSrryiun przcniyslu i handlu. Misyai n a  K aukaz m a do 
załatw ienia spraw y reem igracyjne, likw idacyjne i 
handłoire, z którem i p. Darowa!.i je s t dobrze cbzna* 
jbm icny.

NOWY DYREKTOR PGLICYl LW O W SK IEJ. Ze
Lw cw a donoszą: P o  u tapieniu dy r. E einlendera sfa- 
now isko dyu tk t.jra  poi: eyi we Lwowie m a objąć suir 
92-y rad ca  n an le s tn ic tw a  p. Broszkiewicz, k tó ry  zo, 
s ta ł swego c?asu usunięty przez policyc austryacką  & 
posady d rcek to ra  polioyi w K rakow ie. ’ 

inPA N «W 'O W l»N IE  CUJNA EYU5 [ W BIAŁYM- 
S ? V ;(U- 'vV fi,.bo t^  dnia ^  bm. —  jak  donosi „Dz. 
“ s -( , — podpisany został ak t upaństw ow ienia biało- 
s, diir-go gim nazyum m ęskiego im. k ró la  Zygm unta 
Ań.guątfij oraz żeńskiego im. A nny z Sapiehów Jablo. 
iRoyekiej

W ALNE ^G RO M A DZENIE POLSK. TOW. DEMO. 
KRA1YCZNEGO odbyło się zeszłej soboty we Lwovjie. 
Za^icił ząrom.odzenio wicepr. H*uswald, poczem d? 
Majoraki przedłożył sprawozdać ie w ydziału za la ta  
-91S i 1?10. Po nagłym  r^onie w ielkiego o ły w ate la  ‘ 
p re rrsa  Towarzy.dwa, ś. p. Rutowskiogo, objął Iuero- 
w m ctw r spraw  .tow arzystw a wiceprezes piof. Haus- 
w ald ,a w ydział Tov.:irzyst.,'a pilnie śledził przebieg 
zdarzeń dziejo .rych i w yrażał opinie swe i rezohicye w 
najw ażniejszych kw esiyach potitycznyeh, jak o  to w 
spraw ;e utrzymania, jedności narodow ej w stronni
ctw ach polskich w sprawie zadań ówczesnego P zadn  
K rólestw a Dolskiego, szerzenia zasad zdrowej demo- 
k ratyzaey i ?pcłecze.ństw:i, interczetacyd zasady sam o. 
stanowieni? ludów, resty tucy i < alf go państw a polskie- 
go yr  jego liistorrc./ny i i  górnicach, claJoj w  sprawie 
projektow anego w  Krakowie zgrom adzenia narodow e, 
go, w kw ostvi szerzonego nów ezas przez niektóre pan 

•ty® antysamTyzmii. Spraw ezdaw ea pcdioesf, że dalsze 
dążenie do zbliżenia w zajem nego ftronnictw  dcmokra. 
tycznej inteliyencyi uw aża w ydział za rzecz pierwszo, 
rzędnej doniesłoćci rnk d!a obrony ł.ywotnywh intere-* 
sóv ludności miejskiej, jak i dla przyszłości całego 
państw a polskiego. ktAre bez zene-rmenia, tisjbardz.icj 
wyrobionym i najsw iatloiszym  Inclriora silniejszego niż 
dotąd  wpływu n a  ustaw odaw stw o i zarząd publiczny, 
narażoueby by ło  n a  kalastrofy  „konomiezne i epcla- 
ezne. Spraw ozdanie w yózt r u  prjy jo to  z iizjiariir.m do 
■wiadomości i po ożywionej dy.-lć isyt ud-?elono w y
działow i absalulOTyMm z w yrażaaiem  pofDię-kcwania 
za w y trw ałą  i św iadom ą celu działalność. ‘ Pamięć 
rruarłyd i członków wydzkdti ?. p, E m ow tkiego, F- 
Piaseckicg/- i M ięsow icja uczcili zebrani przez powsia. 
mo ! wysłuchanie przereówi.-.ria żałobneęu.

Z kolei zabrał glos p ftt«sł.>wizz, k tó ry  przedstaw ił 
najaktualn iejsze spraw y polityki narodow ej.

Po .żywionej dyskusji przystąpiono d o ’ wyborów 
w ydziału. W ybrani zostali pp,: r. Bader, wicepr. ć r  
( M:cmtr,cz _,dvr Feldstein. pro*. HaucwzJd dr JtJil, 
dyr; rłr M ajerski, d y r  d r  Maryw ni k ł, r  d r Fisek, d r Ro- 
dakiewicz, r. 1 .  Rybi dci, clr Rteslowiez, dyr. T crrnko- 
?zy. iłcri. W f k iler, w D tp ',  W inDrz,. dyr. ił-cwoj -kk — 
Do kom isyi kcntro lu jae. j w ybrani zostali pani Bartlo- 
v*’r- pi-of. rTp Ker i dr Blazer.

PRZYMUSOWY ZW iALEK PRODUCENTÓW RQ- 
PY. Lwfcwgka, „Gaz. Bor.!l donosi z W arszaw y: W edle 
w inoom ośri (.triym anycli j bardzo dobrze poirJorm o- 
wfljiych kó ł tfflbywaSą się obecnie narady  nad nf.wnrze- 
rit-m przez rząd' Związku pr.rducentów  nafty . Z triązełt 
ten  m iałby mieć charsk tó r przym usow y. Równocry- 
śrijc nosi cię rząd  z p liuetn  rozparz-ylzenia. wedle 
k tórego  ordy eksrm rt n °Jtv  za srsrdcę zastrzeżony 
byłby wvłąe?r.ip dla rządu, ^ ea łizacy a  tego projektii' 
rząda  np»Lopi w  krótkim  czasie. •

SPRZENIEW IERZENIE, W ładzo w ojskow e poszu- 
Un j s  podpar. kasów .'To dow óditw a la.ndarm cryi we 
Lwowie, 31-Dtr.iego K arola Janza , k tó ry  sprzonK-wie- 
)zyl na_szk)dę  skarbu w ojskow ego 600.0ÓC K. i zniegł 
w niewiadom ym kieruj ku. W  os fet nich dniach »ierp-
f.tą baw ił Janz  na urlopie w K rynicy , k tó rą  opuścił
przed końcem  sierpnia, poczem słuch o nim zaginął 
mo'.łrri?j Jan* TrAy feM wrhel zapasowy austryackł, 

W YSTAW A" EZECZY SKRADZK>.N"YCH otw artai| z ra o y  był r a  bruku  lwowskim zo swego hulaszczego 
będzie 1 października o gt-dz. 2 popoł. w biura: h po- j życie, i dobrego 1 umeru. 
licyjnych ,.po»ł T elegrafem '1. | FUNDUSZE AGITACYJNE UKRAIŃCÓW. U lcń-

T Y G O D N IK  R O L N IC ZY , .organ T ow pjzysbw a j h icy 5w iady jsęf_  uaW ńlrli *ut«--mrzitó> fjipduaa am ta-
rc -lnkzcgo  k rak o w sk ieg o , p rze s ta je  -wyiafcodsać ® d. ■ A  f‘um ic 23,ł-fKl <ł*,ar.' w '*3 n ól>ońów Koron).
1 p a ź d z ie rn ik a  br. po  36 U itaoh p u b lik a e f i , w rc*&ie 
k tó re j ro rlcgicśc-ią tre śc i, g ru n to w n o śc ią  piy-tfe-fa-

Yp?Ły i n d ńu ły  p rzy ja irje  coizim m ie biuro 
Btlóżow, Zwierzą o i. cka 7 w K rakowie.

SrKćR W PIW NICY. Mendel Brandcs, obyw atel 
m iasta  Wieliczki,, człowiek s ta t9 ezn y  i przezorny, 
uk iy l ewego czsbu^ł obaw y przed rozrucham i w piw 
n icy  fabryki w  W ieliczce — .AG00 K . Bosługaezka. 
Braiidesa. W k to rya  8., na trafiła  przypadkiem  na  ża
ki i  amy skarb, o _czcm nie onuoszkala ..w najw iększej 
■‘ajcm nicy1* Cpowiedzieć jednej ze swych przyjaciółek. 
J a k  zw ykle w tak ich  w ynadkach jrorro  pointormowa- 
nyoh <3 ta jem nU y rc»io z niezw ykłą szybkością, .aż 
wri gzcie nadeszła cliwita, w której pieniądze Łttikły 
bc.z ślad ty  W ezcraf a re.-iztowaftt policya- krakow ska 
gó iiuka Józefa P ., jako  pod-jjr/.am go o przyczynienie 
się dc t  go zniknięcia.

Z E  SPG R T J. „C ra tcv ia“ — „WteŁW 1 0 (6:0). P rzy  
tłum nym  udziale publiczności rozegrały  się wczoraj 
zaw ady w jT k ę  nożną m iędzy tutejszym:’ rywelizują- 
cymi sobą klubam i „W isłą11 a  ,,Crccovią‘'. — 
Zawody te, ze w zp lę j i i-.a p rzegraną „Craeovji“ yf\ 
cftatrdcm  potyka.nu się z „W isła11' budziły  ogrom*.--: 
zairileresowame. ł  ęrzyźiutć. u je ż y ,  że nie zawiodły. 
j.C ratp^ia11, u k tórej w ostatnD h po tykantach i  inny
mi klubam i zauważyć się dato pewne- obniżenie się 
poziom u gry , ia k a z a ła  w czoraj grę dawno u  niej nie- j 
w id :laną, a ta k s ją e  przez cały w as gry bram kę ,V fl-j 
D y1’; giy: p.H‘Tr,dziła spokojnie i in teligentnie i tyLko 
braków 1 zyblucj dccyz.yi jej napadu, ja k  ró w n ież : 
d r brej o lron ie  i b ram kan .o tri ..W isły11 zawdzięcza.; 
nrdeży. że ta  osłatn ia z tak  małym rezultatom  pokona- 
ta .  zeszła i  p łaca g ry .

W  sobotę popołudniu odbyły się zawody między 
tu te jszą  „MakkaM“ a  lw ow ską „Pogonią11 z wynikiem 
nierozegranm n' 3 :3 .
’ WOLNE POSAD! DLA INW AI TD(AV W OJEN 
NA'LH. Inwalidzi w ojenni c il-okow ic  Związku ir,wa- 
jidów wojennych Kaeezp. polskiej, k tó rzy  się kw a
lifikują m> posady karcelis tów  starciiyclr, ncrnrocników 
bucbaltciY jnych lub pom ocników  km icelw yjfych , -  
zechcą się zgłosić do b iura Związku pl. IV vV. Św;ę- 
tyi h  i ,  K raków . Posady, są do objęcia w Jfar*awi'i% 
z płacą miesięczną 500 mk. -do 600 mk. początkowo, 
aj>rcwi7a cua y.r,pewnior. a.

OD REKTORA WSZECHNICY W IL E Ń SK IE J DRA 
M. alEB i.EC K lC G O  otrzym ał propcwycyę cbjęcia w y
kładów  filologii ldasycrncj, a  anrtnowićie języka i  lr- 
1 ■ r:itui y  greckiej w  r. 1919-29 znany b d e n is la  p. 
F.dii!uud C i <j i  F e w  i e z.

a to z powodu pogłosek o zamierzonym pogn 
kupców żydowskich w tej’ dzielnicy. Policya pl 
szkodz-ila dalszym awanturom.

P rzedstaw iciel S tanów  Z joddoczonych, Hals1 , . ,  
ad, w y sto so w a ł do kancler7.a R ennera sapytanf^P  
czy pogłoski, iż raają nastąpić wkrótce jiogto 
żydowskie, są prawdziwe. Halsceau. ^ścriadezył, 
g d y b y  pogłosk i te się spraw dziły, op icia  pnbiisz: 
Stanów1 Zjednoczonych b y łab y  brmlz-o źle esposo: 
biona dla A ustryi. Kanciarz Renner dał uspokaja 
jąc-o w yjaśn ien ia  i zapew nił H alsceada, że  p o e z j i  
.zarządzenia, aby przeszkodzić ew entualnym  gwal1 
tom .

NIEMCY PRZECIW  OPO DATK OW ANIU GA
ZET. N iem ieck ie dzienniki donoszą: Stowarzys:'-© 
nie dziennikarcy n iem ieckich  zw róciło rżę telcg'ai'1 
ficznie do Erzbm gora z protefeiem p izec iw k o  opo
datkow aniu gas-r-t,

SY T U A C Y A  W ĘGLOW A W  W IEONTJ PBPRA  
W IG MA. D zienniki w iedeńsk ie zam ieszczają urzę
dow y kom unikat, w ed łu g  którego rokow ania mię
dzy  rządem niem ieckiej A ustryi a rcą-Lm  
w  spraw ie w ęg la  n k szta łtow ały  się pom; śt-i O-W
poniedziałku rozpocznie mę w  W iedniu "u< i, 
w ajow y.

w ie n ir , cg io m cm  p o ru szan y ch  i rosrt.rzyga-nyoh u 
in icjętn io  zag ad n ień  zaw odow ych , w y su n ą ł ® ę n a  
c-zoło p o Is lJch  wą dnw n ic tw  ro itu tz y c h . K a r ta , k tó 
rą  „Tygom.-Uc ro ln iczy 1 p o zo s taw ia  po sooć©, je s t 
jw lną z na jp .rfen ;i■ y <,h w  d z ie jach  anc-lnictwa za- 
cbodnii^' G alicy i i św iad czy  najch łu b rd e j -o p ra c y ,
w Jożcncj przez 'skupiających  sie w>oftó) 'uap.g©' łweai 
w dzieło pc-Jar-ssctiia nąazcgn roteietw a. Prcya-^Hą  
zwrmęuia w y d  Łwnactwa ..ly g c h h d ta  Tolnka-cg-o11 
icet zm iana sio su n k ow  w  ukł-idzie agrarnym Gali
cy i za&lvoindoj, objaw iona zjedne-eatmiem s ię  To- 
■w/nrzystwa rc-kiicztg-o k iak « -w ik k ęo  z T ow . Kółefe 
rełiuczyeh w jedno m ałopolsk ie Tow . rolrkcze. Yćp. 
bc-c tego  zieccą się „T ygodnik  roln iczy11 z „Prze- 
w odnildcm  K ółek  lfołniczycJi11 w  jedno w yd aw n i
ctw o. n ó srącc  nazw ę arugicjfo, pazyczem  n d tk e y a  
„T ygodnika w lnśtfee^o11 obejmuje w  tym  sam yjn  
sk ia d iie  wydawsii-ctwo „Przow-o-dnikę, K ćkak rcini- 
czych '1. Zasłużonym  w ydaw com  i redaktor* m ,.Ty- 
gtfcinska . życzym y na now ej ich p laców ce na.jćep- 
S icgo  powodzcnki,

„POLh-Iil RĘKCD7.IELNIK«. O trzym ujem y następu , 
j ic e  pismo: W ychodzący v K rakow ie dw utygodnik 
PL „Dolski R ękodzichiik11 n i ;  je s t organem  tu tejszej 
Izby rękodzielrdeł.fij i Izba ta . jak również Cccł-.y wo! 
kc-łl r-icj sio grupcij^Ce nie k u  ją  z powyżss j t i  pismem 
żr j i e j  ^łączni ńcią ru i  1 .spótuości.1 — W  K rakow ie, 
dnia '25 w i2efo&  — Izba Stow arzyszeń rękodzielni
czych i przem ysłow ych w K rakow ie.

%  k p s f t a .
W SPRAW IE N A D LŹY ć POBOROWYCH W  ŁO

DZI. ..G azeta W arferycslca11 z 27 bin. z Lodzi donosi 
.na pedstaw ie in fonnacy’ z kó ł w ojskow ych, że per. 
Wąsowi-, z z Łock-i, p o s ą d o n y  przez to  p ian o  o nad
użycia poborowe yr ł.od -i, nls został aresztow any, 
na tem iast zw rócił się on do waras-Uvvski<;h w łada o za
rządzenie dr chodzeń p izouw ko  niemu. Dochodzenia 

Ite prow adzi prokur.-itorya w-tjskewa, wT W arszawie.
Z ąn  u ty  przeciw ko pcLmczaikowi W ąsowiczowi pod- 

ric .sła pńu-wiza rc iA tc y a  „Itozwojw.11 w  Łodzi, powtó
rzyła jo  „Gaz. Warc-z. ,  ską-l wtadous -sć q rrekom em  
aresztów ai-iu por. W ąsow icza dosta ła  Bię do dzienni
ków krakowskie]].

rur, 'os*  ten prscznaezom r ie s t na  szerzenie p ropagan
dy ikrsA fiklej w  państw ach enropojntftłf. D ctychczas 
z e le tn c  ik r ło  Só.ńół' d eb ró w . Sum ę tc  wydano na 
w \ .ław uiclwa agitacyjne, dla. delogacyi nkranisJcieJ w 
Paryżu.

W ł A l w m l  ..Czrrw-orY K rzyż11. „AYpen.d11 donosi 
i  WItUnią, i t  ukraiński flacrarony krzyż został od cluia 
I w rześnia ctiewalnie m j - i y .

ZATRUCItś V /.PIEHOSAM? AMERYKAŃSKIE^*!. 
Zc Lwow a do reszą: N* dworcu główiarm zachorowało 
siedmiu konduktorów  Łtw jow yoh w śród aitnych obja
wów zatlJicią. ZuwczcYsny łeksrz  stw ierdził zatracie 
pow stałe z psJenia papierosów  am erykańskich. Mamą 
(n c  zawie-rać bai-dzo d-iżą d-07.ę opium, d la zdrowia 
ludzkiego bardzo szkoóiiwor-o.

PO  OBRABOWANYCH PRZEZ W ÓJTA W MIKU- 
I.iNCACTI. Sąd poiow y v T arnopolu ogłasza: Ofice
rowie, k tó rzy  w listopadzie ub. reku. w racając z 
Ja.-moliaicc do G slicyi zachodniej 7, oddziałem polskim 
p rd  kom fndą pułk. Bybtńhkicgo, po lozbro joriu  togo 
oddziału p m z  w ęjsko i b te ę y  ukraińskie pod Mikti- 
liucami. p-odczas ucieczki 7. pod klikulir.iec, zostali 
w Kozówco przez tarnt. w ójta przy pomocy śandnr- 
mt-ryi ukr. pr/cctrzyrm ni i po obr&boymr.iu 7. gotówki 
i kw ztcw ności 3osK w i;;ii do Tarnopola, zgłoszą swój 
obecr.y przydział (n ie j5;3 pobytu) do sadu polowcgo 
w Tarnopolu. P odaje się eh, wiadomości ir te reson ry  
nych, żc v/ tfijut. sądzi•; /.nojduje się w depozycie go
tów ka w kw ock  około 18.900 K , odebrana ©d posądzo- 
m  go Mikc.jAja Sa-rała cójta z grauiy Kczówka,

TARNÓW, 25 września, f f ia zd  poćzłmi.-trzów. — 
Pcrządki koleje wc. — Sfrrdztffżp). P rzed  k ilku  dninm? 
odbył sie w s?’i Icudy iaioj*kicj zjazd pocj.tirdstrzów 
zachodni >j części Małopolski. Z jazd rnk-.ł nu celu za
protestow anie przociw przepisom wn-kon,Tivc7.T!n roz- 
pcrzcdzci w rrlr.is terstiw  jmczt, przeprow adzającego 
unifikf.cyę naę/ielró-ków dotychazaAOwycli poczt klaso
wych z 'u rzędn ik  mi pragrriatyczr.ymi'.’ Przew odniczyli 
pp. Gcrm atiir i FsiążkD w icz, sekretarzow ał p. Woj- 
■ icebowski. I.iczuie zgrm na.aen ł członkowie zjaeau 
daw ali w yraz uLolc-wmnia, że poitK .iowienia _ wyko- 
nsw eze y/spoarmianego rozpor7ąd7,ci-i.T_ krzyicdzą i*o. 
zasłuż-mic p o w a try  7,ustęp pracow ników , k tó rzy  kie
re ją  najw iększą liczbą .wzędćw w T -lsce i są oodw i- 
hną  pr/.ysztego p1 m yśiocgo rozw oju ekonomicznego 
państw a. N:* mocy krzyw dzących postanow ień wyko- 
i.arrczyclę ty lko bardzo iiizlii p rocent podMmietrzów 
został wsii iuny do pJagm atyczuej grupy  G. Stałe upo- 
śScnzc-nłe te j ko tegery i prscotvników , k tórych  cnara 
U ttr p racy różni się ty lko  t.c-m od p racy  naczelników  
p fcz t e rr-nainyeh , że pem ią ję  w  daleko trudniej- 
t-zych wsrtinfeacli, w skazuje n a  to  że m inisterstw a 
pcczt k ieru je  się dswmerai i krzyw dzącem i p rak ty k a  
mi ąustryaek iend . /  i izd podkreślił, że postulaty 
pccztmistrŁowr n ie w -yhiiezoją poza linię obecnia za
kreślonego budź,.tu m inister-,tw a ało są  w yiazem  
sprawiadli yej oceny praw  i abowizUtów pracoż-nikó* 
ł,ocztorA 'ac

lać

PT..OKł IRATO0 YA GENERALNA SUELZNPO- 
SDOLITBJ v> W ARSZAW Ę. Jak już donosiliśmy, —  
utworzoną zestala dla całcg-o ob iza iu  państw a pcl- 
skięgo Pi-Łkuratcrya generiK a Ę."eczypoipełitęj pG
skiej w  W arszawie z c d d z u n o u  di a  poszczególnych ^c'- -  .
okim &w  t m t  iw alnycb rozn -^ą -IłS K a ta i p, J v  m ;np  t ęm atycznynd z trm  b y  w ssysttłch  zcyodow o hwałf- 
strćw  ustanow ić rie" mającoini, jako  w ładza w ssrra ' hkcw anysti MKędników .k lasow ych  w citl..nu uo gi-u. 
w ach pęmmałJ.-eoh i aruauu1 tra-3y)no-gospod*iVŁycŁ,‘ I»y C i  pozŁ»l».witi-i*j.n naczomofeow n a  dotychcza;-o 
Lt. 7Xj c średr. i o p r62y(J<3n ti>wi s. ko- v?'vch służbow ych 7. ty tu łam i zarządców,

do ot-Ątmy f.iawT-ej Fry ‘,j  y yi łow nych ż puhli- ’ ’ •1" - “ i *
m tcrjfó-w i pooiiuoiów praw nych pod

w i:cna 
c zrr ch
względem C[ieki prawnej, ętojącyc?- n a _rów ni 7“ sk a r
bi ni .'uńsdw;, craz  do u-lgcl s u a  opfeii i porady pra.
wnm n a  żądanie w ładz nańńtwoiYycb,

wzgl. n-ul/riizą-Irów. N adto uchwaloi-o !!ro,«c n,ini- 
s te rs tw ) o awckmie Eifkiety, celem usunięcia krzyw d, 
spow odowanych wykonawezem i p a s ta M jH c a ta n i roz, 
porządzę!-A

i Potw orne ogony, grupujące sie n a  dworcu kolejo-

M i s s c w a i r l a  w  s z k o ł a c h  I ł e d i  J o h ^
(Z E ady ózkclr.ej łuaj.),

W  Krai: n*. ie  oircym-ali c-prożnloiK) p osad y  m-u- 
e z jd e isk ie ;

W g i m n a s y n m  ś w .  A n n y :  prof. dr Gef>
ńta-Bfc Obem z gii.ai. wo Lwo-wi?, dr Ski.jińaki * 
girnn. św . Jacka. Y / g  i m n  a  z y n m  i  w. J a c k  a: 
K am or Jozef z gira©, w Bochni. Ostrowski Jan  * 
gtóui. w Brce-d.u&.tch, Fykoi Fnaacisauk a giinn. wi 
D robcbyczn. W  g i n a n a s y n m  S o b i e s k i e '  
g  o : d-r Akk-junder L u d -i z© szkoły realnej vr Ja 
rz t ła  w i-u, M, K asz y cr/k-o z ginio. w  Eu. z-stczu. Y?\ 
D B U i S i  y  u a  IY  (rc-adiiim): ks. Ma-che-tA Wfesdy-j 
ałac-y z  ginma-zy « n  VII w  K rakow ie, d -  K ukliński 
Antó-ni z fircrucyuin  w  K-elcu. W  g i  na n a z y  u m 
Y : Pairdy-ak Fondyrand z ghn-n. w* Gró-iiiu Jp^i-el- 
lc fu d ’- ą  dr Kraje-wsiai Józef z  giran. I. w Stenisla- 
w w tie , B ogucki A dolf ze szk o ły  realnej II w  Kra
kow ie, Ś w iątrk  Tad. z giim i. w  Y rado?. ieach . Yń 
g  i iu  m f. e y  u m VI (na P o d g ó r c u ): MkuLaltrki Wła-* 
d y sła w  ze szk o ły  realnej w  W ielicaec. W  g i m n  a 
7. y  u m VII (ruwjnem), dr Jan ik  M khał z  g+nin. W 
Jaśle . (

W  N o w y m  S ą c z u  w  gćmnnrytim 1: Goett-
wwnm Jan z gim nazyum  w  Jujńosławiu; w  g i  m n a- 
7. y  r. m II (re-olnem): S zew w sk i Stefan  z  gim n. W 
£ tm lu . <

W  szkołach  realnych * w  K -  a k  o  w  i e: w  szkoło  
realnej I: SLunisł-a-w W alczyńsk i i Krosna. W  szwolo 
realnej II: Ar ĆYladysła.w FolkierĘki z 

W  Y7 i e 1 i  c z c e : Jan  K lin r a y k  z  filB Jl ginM 
uazyum , kfSryari Loe-h w  tym sam ym  zakładzie I 
T adeusz Ko-rpal ze  szk o ły  realnej TI w K-rakowiet 

IV T a r n o w i e :  G abryel D ubiel z gironrezyum 
w  Mielcu.

W Ż y w c u :  T adeusz Chariow ski z g-Ijm acyum  
w Biyeż-arynch.

NOMłNftCYE. Naczolnik pańsswa uuanowr* niż.- 
Y łaóytlaw a Henszlz. kom rndanfera głównym policji- 
państrrowej. a  p. Wła-ayslawa Modrzow-skiego wice- 
prezesem SącSu apelacyjnego w Lublinie.

REPERTUAR 
TEATRU M IEJSKIEGO TM JU L  SŁOWACKIEGO.

Poniedziałek, £9 bm : „Polityka11 W ł Pe-zyńskicgo  
Wlert-k, 30 b«o.: ..PoUtj-ką Wł. Perzyn.-j^ieco.
Śrr dc, 1 p.ii(lziei;raica: „Ugród m ludożci'1 T, Kittnei ą

Od tr lc r k u  c.iiia  SO-^o w rreźa ia  1 9 1 9  roku  
W IE L K A  p r e s i i e e a

#  I z ł B d t e a M o  raS s : f s i k f e fi2
E ajn otysse  a r c y d z ie ło  w ło s k ie  „ C ir e s “

T A J E M M I C A  J A C K A
d ram at w  5  a k ta c h .

S en sa iryą  te g o  a rcy d a J d a  j e s t  p od zfv .ii g o d n a  
gre zw ie r z ą t 10235

R E P E R T U A R  O P E R E T K I W  „ £ 0 W 0 6 C 1 A C U * <  
W  pCM ie-Jzlsłeb, d n ia  2 9  y /rzcćn ia:

jkTAM. G D Z IE  S K O W R O N E K  Ś P IE W A 1'. 
W e  w ic r e k , d::La 3 9  rcrrs-feiJa: 

„M IL Ł hĆ  W A L C A " .

P 1 U
W 'e . 'k a  s e n z a c y a  fk in o w a .

Dramat w sseśc’a cręćcbbh.

w IJcśesae.
ś _ j^ŁfEsaosrasassaasSiSSi.' sr i

N a jw ię k sz y  d ram at n a  ć w ie c ie  

tW S f fmm
1 0 1 0 5  3  ■ O ę ś ć  p iery /E za .

K I M ©  „ O P S E K  A “

Itiess, 1. D.n l s

z  n i e d z i e l i .
pczedstuwla sic t

B6 "ais meteor
E.13 niCZTYkll

ganey jaka  łrw rw a Ł e tM  z j r j
zylusą w  K rakowie, a  ruwruoczsśmc zostnną o tw oite 
edebiaiy I n  ku ra to ry i generalnej we Lwowie i w  Kra., 
kowic. ' ” ,

Ati-ybuoye służąco dotycu-rzAS m ijiiite rs tw j slcarbu 
przechodzą r a  P ro k u ra to ry j generalną, Dotychęznso-we 
c g tn ly  P n  k u ra tó -n l skarbu  we Lwowie p ried io d zą  

;*'ologiciny r  rzcś ria  j na lw ow ski oddział P rokura to ry i g ste ra ln o j, n agendy 
cfodatnio’i zadowolić t c-kr.pczytury P rok  u a to ry i a k irb a  w K rakow ie na  Od-

dwóch lub więc-cj kosach, sprzedaje .ię  je  ty lko  w 
jfelnc-i. S tąd  śiiek  i żniwo d la  raesimieszŁów, k tó rzy  
grasu;*  jak  rmjęci. Apelujem y tlo dyrekcył kolc.jo-g rasn ją  jak  rmjęc:. Apelujem y -to uyrekcy 
woj, b y  tę  ancinuilnuść «uai-Ą a w interesie pubii- 
czności, k tó re j życm nic, powinno się utrudniać, bo 
i lak  trudne.

/& & & w m m ,

ZM A BU .
KfosŁax?*y K a . i n o w s k i ,  starszy  geom etra e / i -  

-lencyjny i w łaściciel j ealoośc.i zm arł w  K rak  ie. 
Zr ? rly  d la  satee charak teru  i serca cieszył się w ielką 
populam aścią. .

O doiw k-dK ialny rc -łąh tó r:
M ICHAŁ K O N O P IŃ S K I

vy yaa.wc.a-
R U D O L F  O SM A N ,

mm

;a pOgi^ołyi. ^
MŁIYA POLSKA NA i.Ą U K A Z, Z W arszaw y dc no- p rzó d  re d a k c y ę  kam uniatycza.egr» pfeioa ■> 

??ą: KompM py. ana  jest- tni-wa rządowa n a  K aukaz. ‘ g ^ j g  dem on»t4W.v'aIj. p rzeciw , te m u  p ism a

5.000 osób-. P o  ygrc-madooc-u udali mę nozostaicy
Ab e.nd., 

O.CŚĆ

(A rty tiu łj w  ty m  dzLUs n ie  pc-cbodzą od redakcyjtj

®Uni
w y g r y w a  s5^ iia  l a s y  w  c& ktT fej i  ca lw ażriiej*  

s s o j V - te j  k la s iemsm iiTrSfi mim.
N A  IN W A L ID Ó W  W O J E N N Y C H  

Co dragi lo s  w ygryw a- Co drugi lC3 w ygryw ał 
C i-ig tic iu a  o d  2 9  pA źSrleraśka d o  21 lis to p a d a . 
C ó r y  lo s ó w : c a ły  K  2S S 1— , pol& w ka K- - 19‘— , 

ć w ia r tk a  K  7 S ‘— , ó ss m k a  K  S 5 ‘— .
L c s y  zr.irJawi£Ć n io żn u  z w y k łą  k a z th ą  k c /e -

2  diukami Literackiej w Kralowie ul- Jagiełło 'liku L. 10,

s p o u lc u c y jr - ą ,  j a k  d łu g o  z a p a s  s t a r c z y
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